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PRACE WYKOPALISKOWE W NOVAE (SEKTOR ZACHODNI; W 1966 ROKU

Prace archeologiczne, prow adzone w  Noivae {północna Bułgaria) na terenie za
chodniej części m iasta  przez E kspedycję U n iw ersytetu  W arszaw skiego pod k ie 
row nictw em  prof. K azim ierza M a j e w s k i e g o ,  trw ały sześć tygodni. W pracach  
E kspedycji uczestniczyli: prof. Stefan  P a r n i c k i - P u d e ł k o ,  m gr Stan isław a  
K o ł k ó w n a ,  doc. Ludw ika P r e s s ,  dr Jerzy K o l e n d o ,  Jarosław  S k r z y p - 
с. z y k, T adeusz B i n i e w s k i  oraz studenci-praktykanci.

W północno-zachodniej części m iasta  prace zostały skoncentrow ane w  środko
w ej części budow li (odcinek IV) w  obrębie pom ieszczeń oznaczonych literam i F, G, H 
oraz na w schód  od nich. U stalono, że w  odległości 3 m  w znosiła  się kolum nada  
długości 1.3,40 m , złożona n iegdyś z  pięciu  kolum n, k tóre sta ły  na osi: północ—'po
łudnie. W szystkie bazy zachow ały się in  situ,  na dw óch z nich w znoszą się ułam ane  
częściow o trzony; jeden trzon p ęknięty , ale zachow any w  całości, odkryto nad bazą 
środkow ą, w  pozycji leżącej. W szystkie trzony .są m onolityczne, nieżłofoione; nato
m iast spoczyw ające na stylobacie z nie,regularnych kam ieni bazy różnią się w y so 
kością, rodzajem  profilow ania, a naw et sposobem  obróbki. D w ie jońskie głow ice
i odłam ek architraw u z ornam entem  ovolo, odkryte w  trzech różnych m iejscach, 
pozw alają się zorientow ać w  charakterze kolum nady. W jej stronę otw ierało się k il
ka  w nętrz. P ełn y  b ieg  ich m urów  został ustalony m etodą isondaży. P rzy południo
w ym  m urze w nętrza H odkryto odłam ek m arm urow ej rzeźby — dół drapowanej 
szaty. Odłam ek ten  .został użyty w tórn ie przy budow ie m uru; w  chw ili odkrycia 
b y ł oblepiony ,zaprawą.

N a zachód od portyku kolum now ego odsłonięto cztery kam ienne stopnie, które 
prow adziły praw dopodobnie na w yższą, niezachow aną kondygnację.

N a północny w schód od om ów ionej kolum nady natrafiono na n ow e pom ieszcze
nie, którego zachodnia część została odsłonięta do poziom u posadzki, tj. do głębo
kości około 2,70 m. Do budow y m urów  'tego pom ieszczenia posłu żyły  cegły osadzone 
w  zapraw ie i kam ienie. U kład  cegieł i stosunek ich  grubości do łączącej je zaprawy  
przypom ina system  ceglanej obudow y "basenów z południow ej części budow li. P o 
chodzące z niej znaleziska (odłam ek naczynia terra  sigillata, m oneta, fibula) pozw a
lają ją datow ać na II—IV w . n.e. W śród w yrobów  z g lin y  dom inują odłam ki dachó
w ek, przede w szystk im  imbrices.

N a odcinku V, który został założony przy m urze obronnym, zam ykającym  m ia
sto od zachodu, skoncentrow ano głów ną uw agę na terenie bram y zachodniej odsło
n iętej częściowo podczas poprzedniej kam panii. IStwierdzono, że lin ia  w schodniej 
części ściany bram ow ej b iegnie prostopadle do lin ii mur.u obronnego, zachodnia, n a 
tom iast — n ieco  skośnie w  stosunku do lin ii tego m uru. Do jej konstrukcji zasto
sow ano w ie lk ie  rustykow ane bloki; w  fundam encie, poniżej rustykow anych bloków  
odkryto dobrze zachow any sk lepiony przelot o kam iennych ścianach, ze sklepieniem  
w ykonanym  z cegieł. Przed frontem  w schodniej części bram y zachow ała się na
w ierzchnia  kam ienna. Przestrzeń m iędzy ścianam i bram y zachodniej w ynosi 
10,60 m; zajm ow ały ją zapew ne dwa oddzielone filaram i przejścia. Z tego terenu  
pochodzą liczne odłam ki ceram iki budow lanej, w śród n ich  ponad sto odłam ków  c e 
gieł i dachów ek z odciskam i różnych stem pli. N a szczególną uw agę zasługuje od
krycie fragm entu bazy jakiegoś postum entu  albo ołtarza z siln ie  uszkodzonym  napi
sem  w  języku greckim . N atrafiono 'też na  dalsze odłam ki ołtarza, który został odkry
ty w  1965 roku. O pracowaniem  inskrypcji, które um ieszczone są na  trzech  jego
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ścianach zajął się dr Jerzy Kolendo. P ośw ięcen ie tego ołtarza — jak w yn ik a  z nap i
su —· nastąpiło 5 października 227 r. n.e.

Celem  (przebadania system u  obronnego w  narożniku południow o-zachodnim  m ia
sta, założono odcinek VII w  m iejscu , gdzie przecinają się lin ie m uru obronnego, k tó
ry zam ykał .Novae od południa i zachodu. W yniki eksploracji tego terenu okazały  
się bardzo w ażne, gdyż pozw oliły  stw ierdzić, że pod w arstw ą przeoraną kryją się  
m ury potężnej konstrukcji obronnej. B yła to baszta w  kształcie podkow y u sytu ow a
na na głębo'kości 0,60 m  do 1,30 m. W nętrze baszty m iało  form ę trapezu o w ym iarach: 
6,50 m  X 6,50 m  X 5,50 m X -4,40 m. Szerokość m urów  bocznych w ynosi 3,20 m, 
w  m iejscu  zaokrąglenia ..podkow y” osiąga szerokość 4,5 m . Zachowało się częściowo  
lico zew nętrzne baszty, na 'które złożyły się starannie dobrane ciosy kam ienne rusty- 
kow ane, n iekiedy z gniazdam i po klam rach. M iędzy kam ieniam i licow an ia 'b y ł gruz 
z kam ieni i cegieł, k tóry stanow ił jądro m uru.

Metodą sondażu zbadano m iejsca, w  których m ur zachodni i południow y styk a  
się z tą narożną basztą. Badanie biegu tych m urów  na w iększym  odcinku było utrud
nione ze w zględu na prowadzoną tam obecnie uprawę w innej latorośli.

Wśród przedm iotów  znalezionych na teren ie baszty, w  w arstw ie przem ieszanej, 
trzeba przede w szystk im  w ym ien ić m arm urową głów kę Herkulesa.

W ostatecznym  w yniku jasny stał się bieg m urów  m iejsk ich , kształt n ajw ażn iej
szych baszt, bieg niektórych ulic i usytuow anie bram, przede w szystkim  usytuow anie  
porta  decumana. Mamy w ięc  praw o przypuszczać, .że tam, gdzie krzyżow ały się g łów 
ne ulice: decumanus m ax im u s  i cardo m axim u s  znajdziem y forum.

L. P.

XV TYDZIEŃ STUDIÓW  NAD WCZESNYM ŚREDNIOWIECZEM W SPOLETO

„Ordinamenti m ilitari e guerra ir. Occidente nelľallto m edioevo” — tak brzm iało  
określenie przedm iotu X V  tygodnia studiów  nad w czesnym  średniow ieczem , który  
odbył się w  Spoleto w  dniach od 30 m arca do 5 k w ietn ia  1967. Z apow iedź w stępna  
dzieliła zagadnienia na: a) dotyczące organizacji w ojsk  i uzbrojenia w  dobie przedfeu- 
dalnej i feudalnej, b) techniki ów czesnych w ojen na lądzie i n a  m orzu, c) kw estie  
z dziedziny prawa, filo logii i historii sztuki. Program szczegółow y rozesłany tuż przed  
zjazdem grupow ał na ogół prelekcje w edług  pokrew ieństw  tem atycznych, u łatw iając  
w ten sposób łączną dyskusję.

Sesję, po przem ów ieniach w stępnych, rozpoczęła Gina F a s o l i  (Bolonia) odczy
tem  ogólnym  pt. „Pace e guerra n e ll’alto m edioevo” — o treściach  w iążących  się z po
jęciam i w ojny i pokoju w  w ierzeniach i tradycjach ku ltur, jakie przenikały się  
w zajem  w  w ielk im  tyglu im perium  rzym skiego. O dpowiednik końcow y stan ow iła  
w ygłoszona ostatniego dnia zjazdu prelekcja Giulio. V  i s m a r a ((Mediolan): „Pro
bierni giuridici della guerra altom edievale” — o w p ływ ie  faktów  i zjaw isk  na u ję 
cia teoretyczne, znów  przekształcane przez rzeczyw istość i praktykę. W tych ra 
m ach i w  tej perspektyw ie problem atyka całej sesji, pozornie specjalna i zacieś
niona, nabierała głębi, odsłaniając pow iązania i 'kontrasty w  ścieraniu s ię  różnych  
św iatów , a także w ypracow yw ane z n iezm iernym  trudem  norm y i form y w sp ó ł
życia.

P ierw sze posiedzenie robocze w yp ełn iły  trzy referaty: E. G a b b a  (Pisa) przed
staw ił ew olucję organizacji i sk ładu  armii im perium  rzym skiego od czasów  pow 
szechnej służby w ojskow ej obyw ateli aż do posługiw ania się najem nikam i barba
rzyńskim i przeciw  barbarzyńcom. J. W e r n e r  (M onachium) z w yśw ietlanego  m a
teriału  scharakteryzowanego jako „B ew affnung und W affenbeigabe in der g e r 
m anischen V ölkerw anderungszeit” w ysn u ł spostrzeżenia o treściach socjalnych
i kulturow ych i zakończył obrazem rozm ieszczenia tych rodzajów  uzbrojenia na  
różnych terytoriach. F. L. G a n s h o f  (Gandawa) w  prelekcji pt. „Les arm ées de


